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Zamiast wstępu
Monumentalne dzieła sztuki dawnej lub współczesnej,
które mogę oglądać na ulicach Rzymu, Berlina, Paryża,
Londynu uzmysławiają mi wyjątkowość postaw artystów,
niepowtarzalność wymowy i znaczenia ich dzieł,
jak i cechy wspólne - roli jaką sztuka odgrywała i nadal
odgrywa w życiu społecznym.
W O K Ó Ł  P O J Ę C I A  T E R M I N U  S Z T U K A
Często spotykam się z twierdzeniem, iż sztuką jest proces wykreowania formy.
Formy, która zaspokaja potrzebę piękna. Stąd już tylko krok do stwierdzenia, że to 
co „piękne” jest sztuką. Tymczasem historia i teraźniejszość informuje, iż obiekty 
sztuki nie koniecznie muszą być „piękne”. Sztuka realizuje określone idee, które często 
nie mają nic z atrakcyjności - tak miłej dla oka, czy ucha odbiorcy. Różne były i są 
próby zdeﬁniowania tak subtelnego zjawiska, jakim jest sztuka - można powiedzieć,
iż sztuka rodzi się z życia i współtworzy życie. Od okresu romantyzmu - to nieustanne 
wyrażanie siebie poprzez wybrane medium.
Nie czuję się osamotniony w drodze do poznawania, czym jest sztuka, zbliżania się do 
malarstwa, jako dyscypliny sztuki. Mam świadomość, że każdy artysta musi osiągnąć 
choćby przeczucie, wyobrażenie, czym jest jego sztuka. Dzieło każdego z artystów 
ma cechy jego indywidualności, niepowtarzalności - a jednak tworzą oni wszyscy
artystyczną „rodzinę” - grupę ludzi, których wiele łączy... Stąd moje myśli o indywidu-
alizmie artysty, czasem jego samotności w poczuciu bycia we wspólnocie.
Co łączy artystę z czasów starożytnej Grecji z artystą europejskiego średniowiecza, 
renesansu, baroku, romantyzmu, XX wieku, a co dzieli tych artystów? Dociekam, kto 
według mnie jest dzisiaj artystą, próbuję zdeﬁniować na nowo to pojęcie. Naturę 
rozumiem, jako zbiór elementów o określonej formie istnienia. Kultura natomiast 
- jako fragment natury - to zbiór elementów, których istnienie tworzy człowiek.
Uważam, że moją rzeczywistość tworzy natura, która mnie otacza, wśród której żyję 
oraz świat idei, który obok natury jest źródłem inspiracji, źródłem tworzenia kultury 
człowieka. Na swój własny użytek mam potrzebę określenia relacji między pojęciami 
natura - artysta - kultura, abym mógł kontemplować, kim jest współczesny artysta, 
jaką funkcję spełnia sztuka w życiu jednostki (artysty lub odbiorcy sztuki), a także
w życiu społeczności. 
W moich obrazach pragnę przedstawić doświadczanie mojej rzeczywistości,
doświadczanie mojego życia. Dążę do określenia relacji pomiędzy naturą, w której 
żyję i światem moich idei - nieokreślonych w formie potrzeb, pragnień, dążeń,
zamierzeń, aspiracji, marzeń i ambicji; dążę do „mojego” przymierza natury z warto-
ściami, które będą moim wkładem w kulturę.
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Postawa
Sztuka zawsze wyzwalała i wyzwala
we mnie pragnienia artystyczne i popularyzatorskie.
Daje mi możliwość uzewnętrznienia i przeżycia
tych pragnień dwukrotnie - wyrażeniem siebie farbami
na płótnie i w działalności dydaktycznej lub organizacyjnej.
Tak rozumiem moją misję budowania kultury.
Ś L A D E M  Z B I G N I E W A  T Y M O S Z E W S K I E G O
Nie jestem rodowitym siedlczaninem, ale mam świadomość związków wywodzących 
się z tego miasta ludzi z topograﬁą pejzażu współczesnej kultury polskiej. 
Zbigniew Tymoszewski pozostaje dla mnie najwybitniejszym siedlczaninem, które-
go twórczość miała znaczący wpływ na obraz współczesnego malarstwa polskiego.
W roku 2005 miałem możliwość kontaktu z siedlecką rodziną Tymoszewskiego, co 
zaowocowało poznaniem tego artysty, jako brata, wujka, ale i człowieka skrytego, 
noszącego w sobie dramat artysty osamotnionego. 
W roku następnym współpracowałem z warszawską Galerią „Oﬁcyna Malarska” przy 
organizacji wystawy prac Zbigniewa Tymoszewskiego. Mój wkład obejmował od-
szukanie dzieł artysty znajdujących się w rękach prywatnych, nawiązanie kontaktów 
z ich właścicielami, pośrednictwo w użyczeniu dzieł artysty na warszawską wysta-
wę, zebranie wspomnień o artyście wśród członków jego rodziny, spisanie i opra-
cowanie tychże. Wspomnienia zostały częściowo opublikowane w wydawnictwie 
towarzyszącym wystawie.
Spotkanie z twórczością Tymoszewskiego wywarło na mnie ogromne wrażenie, wy-
nikające przede wszystkim ze zbliżenia do człowieka samotnego, nie rozumianego
w swej postawie i artystycznej drodze. Tymoszewski był studentem Jana Cybisa. Zazna-
czył swoją indywidualność w impastowych, a zarazem w swoisty sposób uporządko-
wanych kompozycjach malarskich. Jego proces twórczy został zbyt szybko przerwany 
w 39 roku życia. Profesor Cybis po tragicznej śmierci młodego malarza - swojego byłe-
go studenta, nie mógł sobie wybaczyć, że nie zauważył zbliżającej się tragedii. Dawał 
temu wyraz w swym dzienniku (Notatki malarskie. Dzienniki 1954-1966), w którym pod-
kreślał zniewalającą i onieśmielającą zewnętrzną powierzchowność młodego artysty, 
nie pozwalającą nawiązać bezpośredni, przyjacielski kontakt staremu profesorowi
z malarzem, którego przecież tak bardzo cenił. Cenił nie tylko za pracowitość, ale i za 
determinację i oddanie sztuce. 
Taki obraz Zbigniewa Tymoszewskiego - znany szerszej publiczności z opracowań 
zawartych w katalogu, towarzyszącego pośmiertnej wystawie artysty (Zbigniew
Tymoszewski 1924-1963, Galeria Zachęta, maj-czerwiec 1993) potwierdziła jego ro-
Okładka katalogu wystawy malarstwa Zbigniew 
Tymoszewski 1924-1963, 
    maj-czerwiec 1993, Galeria Zachęta, Warszawa, 
    Kurator wystawy: Maria Domurat-Krawczyk
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dzina oraz uczniowie Liceum Technik Teatralnych w Warszawie, w którym był na-
uczycielem. W trakcie mojch rozmów z siostrzeńcem malarza, zanotowałem między 
innymi: „Niejednokrotnie sam Tymoszewski mówił o trudzie i powadze swoich poszu-
kiwań artystycznych”. Jednocześnie, mając na myśli siostrzeńca, w sposób na poły żar-
tobliwy prosił swoją siostrę Danutę: - Nie rób z niego malarza! Pani Danuta dzieląc się 
swoimi spostrzeżeniami często mówiła o tym, iż czuł się samotny. Wyjazd do Włoch
i spotkanie z Józefem Czapskim spowodowały przełom w jego działaniach artystycznych, 
poparty intensywnymi poszukiwaniami malarskimi, co podkreślała siostra w swoich wspo-
mnieniach. Miały też nieoczekiwane konsekwencje, w wyniku których planowany wyjazd 
do Francji nie doszedł do skutku. Zburzyło to wewnętrzny spokój artysty. Choć, jak twierdzi 
jego siostrzeniec, wujek nigdy podczas spotkań rodzinnych nie akcentował swoich stanów 
emocjonalnych, pozostając spokojnym i zdystansowanym. Skromna korespondencja
listowna wynagradzana była częstymi odwiedzinami domu siostry w Siedlcach.” 1 
Sylwetkę artysty poszukującego, dopełnia postawa zaangażowanego w proces na-
uczania młodzieży, świadomego swoich działań pedagoga. Postać Tymoszewskiego, 
przywołana w oparciu o relacje siostrzeńca ze spotkań ze mną w latach 2005-2006,
to obraz człowieka, związanego z rodziną, a przecież samotnego, ale i niezwykle
skoncentrowanego na samodzielnej drodze kreacji malarskiej. 
Poprzez apoteozę postawy artystycznej Tymoszewskiego ożywiam świat własnej 
wyobraźni. Propaguję, staram się kształtować wartości i znaczenie artysty w spo-
łeczeństwie - próbuję animować także świat wyobraźni innych ludzi. Malarstwo 
zajmuje szczególne miejsce w moim doświadczaniu życia. Ważne jest, by sztuka 
była elementem kształtującym kulturę człowieka (zarówno moją, jak i otoczenia,
w którym żyję). Poprzez sztukę zaś rozumiem tak dzieło, jak i dążenie do jego po-
wstania - ale także skutek jej oddziaływania. 
Tomasz Nowak, 2005
Pejzaż, olej/płótno, 81x130 cm
Zbigniew Tymoszewski, 1962
Pejzaż włoski, olej/płótno, 143 x 170 cm, 
Muzeum Narodowe w Warszawie
1 „Spotkania... Siedlce 2006”  Tomasz Nowak, Zbigniew Tymoszewski, Oﬁcyna Malarska, Warszawa 2006.
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Poruszenie
Zamknąć w płaszczyźnie obrazu przeżyte zdarzenia,
emocje, głosy... Wytłumaczyć siebie przez historię faktów,
spotkań, zdarzeń. Oddać wartości, które mnie zbudowały
i ponownie znaleźć dla nich formę. Określić siebie - tym razem
w formie malarskiej i wyrazić syntezę własnego życia tak, 
by stała się znacząca i ważna także dla innych.
Ź R Ó D Ł A  Ś W I A D O M O Ś C I
W poznawaniu zasad i rozwiązywaniu problemów codzienności towarzyszyli mi za-
wsze najbliżsi. Oni stwarzali mi dogodne warunki do poszukiwania siebie. 
Cienie bohaterów literackich, cienie wydarzeń historycznych pośrednio współtwo-
rzyły moje życie. Spotkania z nestorem mojej rodziny, Janiną Śliwińską - wieloletnią 
nauczycielką okręgu małopolskiego, zapisane są bardzo mocno w mojej świado-
mości. Wakacyjne odwiedziny domu babci w Spytkowicach pod Wadowicami, wy-
pełnionego książkami, obrazami i muzyką, prowokowały mnie do szperania i po-
znawania tajemnic starych woluminów. Niezapomniane wrażenie wywarł na mnie 
Album1 poświęcony pięćsetnej rocznicy bitwy pod Grunwaldem. Wydawnictwo z 
ujmującymi do dziś słowami, zawartymi w przedmowie: „Młodzieży! Zajrzyj głębiej 
do powodów naszego upadku, a zaczerpniesz i światła i siły! Poznasz do jakiego celu i 
jak doń Ci zmierzać należy! Młodzieży polska - Przyszłości Narodu - Tobie poświęcają swe 
dzieło twórcy i wydawcy”.
Album, oprócz opracowania historycznego, zawiera sześć szkiców do panoramy
Bitwa pod Grunwaldem autorstwa Jana Styki i Tadeusza Styki. Panorama braci Sty-
ków miała być eksponowana w Krakowie w czasie uroczystości grunwaldzkich, jed-
nak projekt nie został zaakceptowany. Ostatecznie w Krakowie w roku 1910 roku 
prezentowany był w specjalnym drewnianym pawilonie obraz autorstwa Tadeusza 
Popiela i Zygmunta Rozwadowskiego o wymiarach 5x10 m. Następną pozycją, która 
zapisała mi się w pamięci, była Kultura Odrodzenia we Włoszech autorstwa Jacoba 
Burchardta, wydana w Krakowie przez Spółkę Wydawniczą Polska, w roku1930. W 
pamięci pozostały mi również imponujące reprodukcje obrazów Jana Matejki: Hołd 
Pruski oraz Dzwon Zygmunta, oprawione w dostojne ramy z emblematami godła 
Polski, wiszące na ścianach jadalni. Nad fortepianem - obraz niedużego formatu 
przedstawiający portret młodej dziewczyny w stroju ludowym, która - zdawało mi 
się - ciągle na mnie zerkała. Mama opowiadała mi, że jego autorem jest student Jana 
Matejki. Historii obrazu nigdy już nie poznałem. 
Jednak największe wrażenie robił na mnie portret mojego dziadka, który jest ze 
mną do dzisiaj. Portret wykonany przez krakowskiego malarza, przyjaciela dziadka z 
lat studenckich, na nie zagruntowanej tekturze farbami olejnymi. Urzekł mnie w tej
1 Album Jubileuszowy Grunwald. Szkic Historyczny opracował Jasław z Bratkowa w Poznaniu nakładem Pol-
sko-Katolickiej Księgarni Nakładowej Zdzisława Rzepeckiego i Ski. Czcionkami Pracy Sp. z ogr. p. Główny 
skład na Królestwo Polskie i Cesarstwo Rosyjskie: E. Wende i Ska. (T. Hiż i A. Turkuł) w Warszawie, 1910.
Piotr Michałowski, ok. 1837
Somosierra, olej/płótno, 81 x 65,5 cm (fragment) 
Muzeum Narodowe w Krakowie
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pracy sposób konstruowania wizerunku portretowanego - pewnymi pociągnięciami
pędzla ustawiona została kompozycja portretu, oddając bardzo sugestywnie podo-
bieństwo, nie gubiąc przy tym materii malarskiej.
Atmosfera domu dziadków miała znaczący wpływ na moje decyzje i odwagę w 
ruszeniu tropem owych cieni literackich i historycznych; ów niepowtarzalny klimat 
domu, przez który przetoczyła się historia dwudziestolecia, okupacji niemieckiej 
oraz czasów po II wojnie światowej. Dom mojej Babci to miejsce, którego gospo-
dyni dawała mi świadomość, ale i stawiała wymagania - w poznawaniu wartości 
związanych z historią kultury polskiej. Niezapomniane są we mnie wrażenia z poby-
tów z Ojcem w Krakowie - pierwsza wizyta w Muzeum Książąt Czartoryskich oraz w 
Galerii Malarstwa Polskiego w Sukiennicach, w domu Matejki. Uświadamiałem sobie 
wówczas do czego mnie zobowiązuje pamięć o tych, którzy byli przy mnie podczas 
mojego poznawania i doświadczania życia.  
Patrząc teraz, z perspektywy czasu, stwierdzam, iż te wartości miały znaczący wpływ 
na konstrukcję mojej osobowości, mój sposób odbierania otoczenia. Próbuję iść 
tropem tamtych chwil, które były nośnikiem wartości mnie budujących. Próbuję 
zapisać własną historię, wzbogaconą o poznawanie kolejnych faktów, zdarzeń, two-
rzących moje życie. Poprzez pryzmat tamtych doświadczeń próbuję opowiedzieć i 
wyrazić spostrzeżenia, podzielić się swoimi przekonaniami i zwątpieniami, określić, 
co w moim życiu ważne, a co mało istotnym drobiazgiem i poprzez to zawrzeć przy-
mierze z samym sobą, z tym, co jest moim życiem - kim jestem ja. 
Zamknąć w płaszczyźnie obrazu przeżyte zdarzenia, emocje, głosy... Wytłumaczyć 
siebie przez historię faktów, spotkań, zdarzeń. Oddać wartości, które mnie zbudo-
wały i ponownie znaleźć dla nich formę. Określić siebie - tym razem w formie ma-
larskiej i wyrazić syntezę własnego życia tak, by stała się znacząca i ważna także dla 
innych... Te wartości pozwoliły mi wyrazić miłość i szacunek dla ludzi. Niezależnie od 
ich postaw i poglądów, z którymi się nie zawsze zgadzam. 
Poznanie i przeżycia, które kształtowały moje potrzeby i świadomość w kolejnych 
latach, wielokrotnie ewoluowały. Inne zdarzenia i wartości stawały się dla mnie 
źródłem przeżyć i inspiracji. Ale zarówno te pierwsze, jak i bieżące przeżycia, fakty 
tworzą moją teraźniejszość. Idee wyniesione z domu: piękna, sztuki, nauczania, or-
ganizowania wydarzeń kulturalnych - realizowałem i staram się realizować nadal, w 
różny sposób. 
Organizowałem i organizuję wyjazdy plenerowe, warsztaty twórcze i wyjazdy na-
ukowe. Organizuję wystawy dociekając, czym jest sztuka współczesna i znaczenie 
jej upowszechniania. Działalność twórcy i organizatora nadal mnie kształtują; nadal 
kształtują moje wyobrażenie i pojęcie o tym, czym jest sztuka. W mojej świadomo-
ści dociekanie rozumienia tego problemu - stało się procesem ciągłym.
W latach 2006-2012 realizowałem formy aktywności, które, poza bezpośrednią tre-
ścią, świadczą o moich dążeniach do doświadczania życia, do samoświadomości. 
Pokazują moją „walkę” o samego siebie.
Jestem autorem wystaw indywidualnych i wydawnictw im towarzyszących oraz 
uczestnikiem prezentacji zbiorowych w kraju i za granicą. Biorę udział w między-
narodowych sympozjach sztuki oraz jestem autorem licznych programów warsz-
tatów edukacji artystycznej. Jestem opiekunem studenckich wyjazdów naukowych 
w ramach zajęć dydaktycznych do muzeów i galerii na terenie kraju.  Od 2006 roku 
prowadzę zajęcia z malarstwa na Uniwersytecie III Wieku. 
W roku 2007 powołałem działalność Galerii Akademii Podlaskiej, której jestem 
opiekunem a od 2011 - Przestrzeń Sztuk w gmachu Biblioteki Głównej Uniwersytetu 
Przyrodniczo-Humanistycznego w Siedlcach. W okresie 2007-2012 zorganizowałem 
oraz objąłem opieką kuratorską 50 wystaw prac autorów, reprezentujących szerokie 
Stanisław Wyspiański, 1897-1904
Bóg Ojciec-Stań się, witraż
    kościół św. Franciszka z Asyżu, Kraków.
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spektrum wypowiedzi artystycznych, w tym także z różnych ośrodków naukowych 
z kraju i zagranicy.  Jestem autorem znaku graﬁcznego UPH w Siedlcach (2010), a 
także Biblioteki Głównej UPH (2011). Współpracuję z Oddziałem Informacji Naukowej 
Biblioteki Głównej UPH w Siedlcach. Od 2008 uczestniczę w pracach Siedleckiego 
Towarzystwa Naukowego. Współtworzę Stowarzyszenie Artystyczne Front Sztuki w 
Warszawie.Jestem pomysłodawcą powstania nieformalnej grupy Ławeczka. Grupa 
swoje działania opiera o propagowanie formuły otwartości, odnoszącej się do idei 
sztuki i jej oddziaływania poprzez malarstwo. 
Jestem współautorem wydawnictw:
Zbigniew Tymoszewski, malarstwo i rysunek, Stowarzyszenie Wspierania Malarstwa
Współczesnego im. B. Ostrowskiej, Warszawa ISBN 83-923917-2-1, 978-83-923917-2-2;
Kolekcja Obrazów Akademii Podlaskiej, Wydawnictwo Akademii Podlaskiej w Siedlcach
2010, ISBN 978-83-7051-559-1;
Marian Gardziński, Wydawnictwo Uniwersytetu Przyrodniczo-Humanistycznego
w Siedlcach 2011, ISBN 978-83-7051-581-2.
Poprzez takie działania dopełniam ideę mojego samospełnienia. Realizacje ma-
larskie prezentowane na wystawach indywidualnych oraz zbiorowych dają mi siłę
w konsekwentnym i aktywnym propagowaniu idei sztuki czytelnej dla ludzi mojego 
czasu. W swej aktywności dążę do uczytelnienia wydarzeń codzienności, które stają się 
moimi bezpośrednimi doświadczeniami, a wreszcie - motywami poszukiwań malarskich.
Tomasz Nowak, 2012
Upadek, olej/płótno, 100 x 110 cm.
Harmensz van Rijn Rembrandt, 1638
Krajobraz z miłosiernym Samarytaninem (fragment)
Muzeum Książąt Czartoryskich w Krakowie
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Między naturą a kulturą
Około roku 2003 odważyłem się na inne myślenie
w kreowaniu obrazu. Do tego czasu motywem moich
prac był wyłącznie pejzaż, a celem malowania - 
wyabstrahowanie obrazu, przedstawiającego przyrodę,
na rzecz działania jego koloru.
N A T U R A  I  I D E A
W moich pracach malarskich pojawiły się znaki ﬁguratywne, z wymową rozbudo-
waną o znaczenie przedmiotowo I opisowe i „literackie”. Ponadto w tym okresie 
przestałem ograniczać się jedynie do tematu pejzażu. Zacząłem gorączkowo, wręcz 
impulsywnie reagować na społeczne i kulturalne wydarzenia, które wręcz prowoko-
wały mnie do malowania.
Poprzez takie odnoszenie się do rzeczywistości stwierdziłem, iż jest to naturalny dla 
mnie proces poznania, zbliżenia się do przymierza z życiem - życiem prywatnym, 
osobistym oraz życiem w szerszym kontekście, życiem społecznym. 
Każdego dnia spotykają mnie nie do końca przewidziane zdarzenia. Budują one 
moją wrażliwość oraz siłę, determinację do ich realizacji. Istotnym było dla mnie 
to, w jaki sposób wyrazić siebie, ująć w formie obrazu otaczającą mnie rzeczywi-
stość, mój świat. Pomocne było doświadczenie zdobywane w muzeach, galeriach
i świątyniach Europy. Ale nawet ono nie przynosi mi pomysłu na rozwiązanie moich 
problemów. Rzadko kiedy inni artyści podsuwają mi poprzez swe dzieła lub swoją 
pracę, choćby drogę ich rozwiązania. Częściowe, a niejednokrotnie w pełni satys-
fakcjonujące, spełnienie artystyczne dało mi tematyczne nawiązywanie do postaci 
zaczerpniętych z mitów greckich (minojskich) i kultury chrześcijańskiej. 
 W moich wizjach i projektach obrazów zaczęły pojawiać się formy, nawiązujące do 
postaci człowieka, za pomocą których udało mi się spiąć treści aktualne w świecie, 
z treściami starożytnych, treściami średniowiecza, chrześcijaństwa nowożytnego
i dwudziestowiecznego. Temat wielu dzieł sztuki, ich treść i wymowa powtarzają 
się przecież w ciągu wieków. Choć osadzone są - konkretnie - w różnych miejscach, 
czy sytuacjach odmiennych kulturowo, odnoszą się do nieprzemijającego przesłania
o okrucieństwach wojen, przemocy; o tym, że złem jest kłamstwo, zdrada, a z drugiej 
strony - najpiękniejsze, nieprzemijające w życiu człowieka pozostają wartości - piękno, 
prawda i dobro. 
Przykłady potwierdzające powyższą myśl znajdujemy w historii sztuki, która pozo-
staje przecież także odzwierciedleniem historii człowieka. Uniwersalna myśl, uniwer-
salne wartości życia człowieka są zawarte w konkretnych dziełach, które opierają się 
Tomasz Nowak, 1989
z cyklu Jej potrety, olej/płótno, 45x30 cm (fragment)
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Tomasz Nowak, 2005
Pielgrzym, olej/płótno, 170 x 116 cm (fragment)
na konkretnych wydarzeniach, faktach lub mitach, w rzeczywistym lub nierzeczywi-
stym - miejscu i czasie. Jak wielu przede mną, którzy rozwijali i realizowali swój talent 
do granic sztuki, także i ja czuję niepokój i potrzebę wyrażenia siebie. 
Wiara w realizację siebie poprzez sztukę jest stanem ciągłego przebudzania, który, 
jak każdy stan duchowy, ale i stan świadomości, nie jest zjawiskiem stałym i ciągłym, 
nie jest „raz na zawsze”. Przybiera za każdym inne formy, zaskakujące dla samego 
artysty. Przebudzenie było w różnych okresach określane, jako okres potencji twór-
czej, weny. Z tym, że jeżeli stan „uniesień”, potrzeba wypowiedzenia się i inne stany 
ducha, służące kreacji artystycznej, bywają jednorazowe, o tyle świadomość jest 
wynikiem nakładania, dodawania świadomości kolejnych, intelektualnych zdarzeń.
   
„Przebudzenie” artysty nie jest do końca wytłumaczalne i przewidywalne. W gruncie
rzeczy poznajemy je nie tyle po samopoczuciu, zamiarach twórczych, ile po rezul-
tatach. Powyższe stany - potrzeby wypowiedzenia się, poczucia zawodu lub satys-
fakcji ze zrealizowanych lub nie zrealizowanych zamierzeń - są mi dobrze znane. 
Doświadczyłem ich w różnym stopniu i różnych znaczeniach. Poznałem również 
życiorysy wielu artystów, nie tylko z dziedziny sztuk plastycznych, w tym charakter ich 
„przebudzeń” twórczych i doszedłem do wniosku, że mają one znaczenie pośrednio, 
jako źródło dzieł sztuki, a bezpośrednio - jedynie, jako fragment biograﬁi artysty. 
W historii sztuki, jak i w historii ludzkości, wielokrotnie zmieniały się intelektualne,
a także emocjonalne potrzeby i tendencje do dominacji wyabstrahowanej, ale uni-
wersalnej idei, w stosunku do konkretnej rzeczy, określonej w rzeczywistości formy. 
Historia sztuki, zarówno, jak historia człowieka - określa zmieniającą się harmonię 
między światem idei człowieka, a jego naturą i przyrodą. To temat mitologii grec-
kiej i problemów życia ludzi w starożytnej Grecji; to temat chrześcijańskiego raju
- Nieba, świata Boga i świętych - w stosunku do spraw życia doczesnego chrześcijan, 
przez prawie dwa tysiące lat. To problem zwolenników również innych wyznań oraz 
gnostyków - określenia relacji między ideami/ ideałami, a problemami realności życia.
Wiele moich zapisków i notatek - zarówno literackich, jak i plastycznych - dotyczy 
tego intrygującego mnie przez lata zagadnienia, jak i dotyczy dzieł sztuki, które 
wielokrotnie miałem możliwość oglądać, świadczących o nieustającym przez wieki 
poszukiwaniu odpowiedzi oraz znaczeniu tego problemu dla człowieka. 
Moje notatki z różnych lat, które przytaczam w niniejszej rozprawie mógłbym zaty-
tułować Między Naturą, a jej Ideą, lub Między Naturą, a Kulturą  - przyjmując za Kulturę 
zarówno idee człowieka, jak i formy ich realizacji (to, co stworzył). Moje analizy po-
danych przykładów, każą mi stawiać tezę nie tylko o zmieniającej się relacji między 
znaczeniem tego co Boskie, a tego co ludzkie, ale i o indywidualnych, osobistych 
dylematach artystów i uczonych, dotyczących tego problemu. 
Przemiana, o której mowa, widoczna jest najbardziej jednoznacznie - wręcz, jako 
dramat człowieka artysty, czy uczonego - zarówno w Europie w wieku XV, jak i w 
XVII - wiecznym Oświeceniu, XIX - wiecznych postawach klasycystycznych i roman-
tycznych, a później pozytywistycznych... 
Problem, który sygnalizuję, jest podstawowym w mojej pracy malarskiej; jest istotą 
mojej ﬁlozoﬁi. I to, co proponuję, to nie moja koncepcja problemu między ideali-
zmem a naturalizmem, a waga problemu, który swymi obrazami stawiam, a który 
widz - odbiorca musi rozwiązać sam.
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Tomasz Nowak, 2007 r. Rambla, olej/płótno, 90 x 120 cm.
P R Z Y M I E R Z E  Z  Ż Y C I E M
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Notatki z podróży
Dla zilustrowania problemów poruszonych w moich
rozważaniach, a także dociekań w obszarach - między
naturą, a nowo powstającymi formami kultury poprzez sztukę
oraz przebudzenie świadomości i kreatywności artystycznej, 
podam przykłady w formie własnych notatek z podróży
do muzeów i galerii sztuki. 
R A V E N N A
Mauzoleum Galli Placidii (V wiek), Ravenna 1996
...światło tworzy niewyobrażalną przestrzeń w skromnej formie architektonicznej. 
Oczywiście mozaiki (jestem ciekaw czy aparat odda ten klimat) robię parę ujęć
- może się uda. Czasami żałuję, że mam ze sobą aparat fotograﬁczny - trochę rozbija 
proces wchodzenia w atmosferę miejsca.
 
Światło, które przedostaje się do Mauzoleum przez cięte płyty alabastrowe wypeł-
niające małe otwory okienne, buduje nie spotykany do tej pory przeze mnie klimat 
zawieszenia między światem realnym i duchowym.
 
Tu odczuwam większe skupienie - może mniej ludzi... Ta gęstość form mozaikowych 
w skromnej przestrzeni jest gigantyczna! Jakbym się stawał pomału jednym z tych 
drobnych kamyczków...
Mauzoleum Galli Placidii, V w.
Detal mozaiki z łuku sklepienia,
 foto z archiwum autora.
Mauzoleum Galli Placidii, V w.,
foto z archiwum autora.
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M I N N E A P O L I S
The Minneapolis Institute of Arts, 1999
Przede wszystkim duża ilość płócien autorstwa czołowych malarzy europejskich
z każdej epoki.
 
Shrire head, XII-XIV w. autor anonimowy, terrakota. Nigeria 31 x 14 x 18 cm.
Forma idealna, zmysłowa, intrygująca. Pochodzenie - Afryka. Pełne zaskoczenie. 
Chaim Soutine, 1925 - Carcass of Beef. Olej, płótno; 116 x 85 cm. No tak - kawał Europy 
na amerykańskiej prowincji.
Constantin Brancusi, ok. 1919 - Złoty ptak. Rzeźba; 95,9 x 16,5 cm. W tej samej sali 
forma przestrzenna, między innymi Dalego, obraz Rene Magrite’a, ale przestrzeń 
buduje Chaim Soutine i „oszczędny” Brancusi...
The Minneapolis Institute of Arts, Floor 3 - Impressionism, foto z archiwum autora
The Minneapolis Institute of Arts
folder (fragment), foto z archiwum autora
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Walker Art Center, Minneapolis 1999
Wystawa czasowa, Edward Ruscha Editions 1959 - 1999.
Jasper Johns Green Angel, 1990 - technika mieszana/płótno 75x50 cm. Mark Rothko 
No.2, 1963 - akryl, olej/płótno 80,25 x 69, 12 cala. Robert Rauschenberg Trophy II (For 
teeny and Marcel Duchamp), 1960 - technika mieszana/płótno 90 x 118 cali. 
Minneapolis Sculpture Garden, 1999
Sama idea usytuowania rzeźb ujęła mnie swoją naturalnością. Czterdzieści rzeźb 
artystów z całego świata tworzy tę niecodzienną przestrzeń. Daje możliwość kon-
templacji szerokiego spektrum wypowiedzi artystycznej, autorów niekonwencjo-
nalnych rozwiązań formy rzeźbiarskiej.
Richard Serra Five Plates, Two Poles, 1971. Cles Oldenburg i Coosje van Bruggen Spo-
onbridge and Cherry, 1985-1988. Henry Moore Standing ﬁgure: knife edge, 1961 czy 
realizacja architekta, któremu zarzuca się, że jest zbyt „rzeźbiarski” - Frank Gehry 
Standing glass ﬁsh, 1986.
Frank Gehry, 1986, Standing Glass Fish,
foto z archiwum autora
Claes Oldenburg i Coosje van Bruggen,
1985-1988, Spoonbridge and Cherry, 
foto z archiwum autora
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Weisman Art Museum, Minneapolis 1999
Muzeum należy do Uniwersytetu Minnesota. Działa od 1934 roku. Fundatorem nowego 
budynku atorstwa Franka Gehrego (1993) jest Frederick R. Weisman. Forma spoczywają-
ca - właściwie, jakby przed chwilą wylądowała na wysokim brzegu rzeki Missisipi.
Zafascynowany jestem prostotą idei. Idei, która w sposób aktywny - żywy oddzia-
ływuje na społeczeństwo lokalne, proponując szerokie spektrum oddziaływania 
kulturowego. Organizuje kilka dużych wystaw rocznie, sympozja, wycieczki eduka-
cyjne skoncentrowane na określonej tematyce sztuk wizualnych. Muzeum odgrywa 
znaczącą rolę w edukacji poprzez promowanie sztuki współczesnej.
Frank Gehry, 1993, Weisman Art Museum, University of Minnesota (USA), foto z archiwum autora.
Roy Lichtenstein, 1964, Girl at Window,
oil/plywood 609,6 x 487,7 cm (fragment)
Weisman Art Museum,
University of Minnesota (USA),
foto z archiwum autora.
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Giotto, 1291-1294, Cud ze źródłem
(z cyklu Sceny z życia św. Franciszka z Asyżu)
A S Y Ż
Kościół górny Bazyliki św. Franciszka w Asyżu, 2000
Wyłaniają się z chmur kamienie, kryjące wielką tajemnicę malarstwa. Giotto di Bon-
done cykl fresków Sceny z życia św. Franciszka, 1291-1294. Giotto, co zmarłe ożywił 
malarstwo. Spotkanie z malarstwem o ludzkim obliczu.
Malarstwem początku i końca? 
Nie znalazłem odpowiedzi ani tu ani w Kaplicy Scrovegnich w Padwie ani w kościele 
Santa Croce we Florencji, ale znalazłem nadzieję i wiarę w malarstwo.
Kościół górny Bazyliki św. Franciszka w Asyżu, XIII w., foto z archiwum autora.
Giotto, 1291-1294, św. Franciszek wyrzeka 
się majątku ojcowskiego (z cyklu Sceny z życia
św. Franciszka z Asyżu)
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M E D I O L A N
Castello Sforzesco, 2000
Potężne mury zamku kryją w sobie świątynię którą tworzy jedna rzeźba. 
Ekspresja i dramatyzm materii w budowaniu treści. Pieta Rodanini - koniec życia 
Michała Anioła.
...a może raczej, narodziny rzeźby.
Michelangelo Buonarroti, 1564
Pieta Rodanini, marmur, foto z archiwum autora.
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Tramwaj do Bairo-Alto,
foto z archiwum autora.
L I S B O N A
Museum Calouste Gulbenkian, Lisbona 2001
...domowa atmosfera. Nocna podróż tramwajem po górnej części miasta - Bairo Alto,
pełna wrażeń, niczym podróż w przestrzeni obrazów Paula Delvaux.
Rembrandt van Rijn Portret starego mężczyzny, 1645 - olej/płótno, 128 x 112 cm. Każ-
dy obraz Rembrandta przekazuje emocjonalne napięcia autora. Język narracji wciąga
w przestrzeń portretowanego. Realizm wiarygodny...
B I L B A O
Guggenheim Museum Bilbao, 2001
Jakaś północna rubież końca świata... I proszę bardzo - znalazło się miejsce na wylą-
dowanie. Architekton Gehrego.
Najnowsza technologia, najwyższe sumy przeznaczone na realizację, wszystko naj... 
Wewnątrz wystawa prezentująca dokonania „architekto-rzeźbiarza”, Franka Gehrego. 
Frank Gehry, 1997, Guggenheim Museum Bilbao, foto z archiwum autora.
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T O L E D O
Muzeum Dom El Greco, Toledo 2001
Cały dzień po drugiej stronie rzeki Tag, na wzgórzach otaczających miasto. Z każdym
krokiem zmienia się krajobraz, myśli, doznania... Zachód słońca zmusza mnie do
zejścia niepewnymi dróżkami w strefę miasta.
Następny dzień. Czuję się jak pielgrzym, który spędził oczyszczający dzień poza mura-
mi świątyni, by teraz pokłonić się relikwiom - obrazom El Greca w Toledo. 
Dwunastu Apostołów żywiołowo malowanych, wręcz nonszalancko! Wzruszający 
margines płótna, na którym artysta próbował kolor lub energicznie wycierał pędzel
z resztek pigmentu... 
Nie spodziewałem się ujrzeć ludzkiego oblicza „Tego Greka”.
Tomasz Nowak 2001, Toledo
tusz/papier, 30 x 23 cm
Tomasz Nowak 2008, Toledo, olej/płótno, 81 x 130 cm
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F L O R E N C J A
Galeria Akademii (przed rzeźbami Michała Anioła), Florencja 2002
Nie spodziewałem sie tak wielkich emocji przy spotkaniu z rzeźbami Michała Anioła. 
Ekspresja, namiętność, gwałtowność przy pełnej świadomości panowania nad formą
i materią. Niemy krzyk kamienia.
To jest jak msza...
Tomasz Nowak 2002, Notatka
tusz/papier 10,5 x14,8 cm (detal)
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W E N E C J A
Galeria Akademii, Wenecja 2002
Paolo Veneziano, 1350 - Poliptyk. Tempera/deska; 167 x 285 cm. Może będę nudny, 
ale prostota formy zbudowanej przez kolor pozwala mi na możliwość wejścia w treść
kompozycji. Forma intryguje swoją naiwnością.
Czy temat jest ważny? Czy jest tylko prowokacją?
Tak wyglądają wszyscy święci, jakby obecni formą, a duchem wychodzący poza granice
płaszczyzny.  Jeszcze raz - proste znaki, uczytelniają przesłanie - treść.
Tycjan, 1570-1576 Pieta. Olej/płótno; 378 x 374 cm. Cichość dramatu. Cisza i skupienie 
w kompozycji budowanej, wydawałoby się, spontanicznie i niemalże szkicowo.
Napięcia form budowanych gestem, pozbawionym prawie koloru...
 
Paolo Veneziano, 1350, Poliptyk, tempera/deska, 167 x 285 cm
Tycjan, 1570-1576, Pieta
olej/płótno, 378 x 374 cm (fragment)
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B A R C E L O N A
MNAC, Barcelona 2002
Pierwsza w prawo i koniec - nie da rady, dalej nigdzie się nie ruszam. 
Ogrom koloru budującego formę. Czysta Forma. Treść. Przekaz.
To ciągle działa...
Ukamienowanie św. Szczepana, ok. 1100
fresk z kościoła San Juan de Boi, MNAC Barcelona,
foto z archiwum autora
Absyda Santa Maria Aneu, koniec XI w
MNAC Barcelona, foto z archiwum autora
Ukrzyżowanie Chrystusa, XII w.
polichromowane drewno, MNAC Barcelona, foto z archiwum autora
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Mistrz Paweł z Levoczy, 1507-1518, Ostatnia wieczerza z predelli ołtarza Matki Boskiej i św. Jakuba Apostoła (detal), katedra św. Jakuba w Lewoczy, foto z archiwum autora.
L E V O C Z A
Muzeum Mistrza Jana, Levocza 2003
Namalować siebie, to co czuję, czułem tam w Levoczy.
Spotkanie z Tobą, bycie z Tobą, miłość...
...ciągle nie wiem co to znaczy - nieporozumienia, sex, rozmowa. Wracając do
Levoczy, nie przegadać, zatrzymać, opowiedzieć.
Nasz czas - nas w Tym miejscu, nasze myśli, wątpliwości. Określić siebie, a jak siebie, 
to Nas. Naturalny temat jak pejzaż, motyw z Tobą - częścią mojej przestrzeni.
...natury Naszej. 
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Tomasz Nowak, 2003, Trygław, graﬁt/papier
Ż E H R A
Trzynastowieczny kościół św. Ducha, Żehra 2003
...forma zewnętrzna nic nie zdradza z bogactwa, jakie kryje wewnątrz. Pierwsza wizyta 
z grupą. Tak, warto. Ale to nie ta atmosfera...
Drzewo Życia. Dziwny kościelny, przeszkadza.
Druga wizyta, rok 2006. Wewnątrz remont. Mało fachowo to wygląda. Mówię, że z 
Polski - pozwalają wejść, coś robią z posadzką, dobrze zachowane freski.
Szczególnej urody temat - Drzewo Życia oraz prezbiterium po stronie północnej.
Święta Trójca. Dosłowne przedstawienie plastyczne, w formie trójgłowej osoby, rzadka 
forma  przedstawienia (tzw. Trygław). 
Tak malowali w XIV wieku i czytam to dziś. Teraz pytanie - jak przedstawić środkami 
malarskimi treści, odnoszące się do czasu w którym żyję i jak sprawić, by przesłanie, 
myśli, emocje, wątpliwości były czytelne nie tylko dla mnie i aby znaki, którymi buduję 
swoją wypowiedź były odzwierciedleniem współczesności?
Tomasz Nowak, 2007, Drzewo życia (wg. Fresku z Kościoła św. Ducha w miejscowości Żehra na Słowacji), olej/płótno, 90x120 cm. 
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Francisco Goya, 1819-1823, Pielgrzymka do źródła św. Izydora, olej 140 x 438 cm (fragment), Muzeum Prado, Madryt
M A D R Y T
Muzeum Prado, Madryt 2004
Goya. Malarstwo zaangażowane, malarstwo pełne energii... ble, ble, ble. Po prostu Goya.
Rodzina Karola IV, 1800. Olej/płótno, 280 x 336 cm. Nie przesadzał wcale z tymi opła-
tami za malowanie twarzy, w określonej pozie - rodzina samych, delikatnie mówiąc,
osobliwości anatomicznych...
Czarne procesje. Okazuje się, iż moja wiedza o malarstwie Goi, budowana na tek-
stach biograﬁcznych i reprodukcjach, była bardzo powierzchowna. Nie znałem, nie 
miałem pojęcia, że to aż tak.
M a l a r s t w o. 
Francisco Goya, 1800-1801, Rodzina Karola IV
olej/płótno, 280 x 336 cm (fragment) 
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R Z Y M
Kaplica Sykstyńska, Rzym 2004
Rozmach, biegłość - ludzie z uniesionymi głowami, reprezentujący różne kultury i narody,
jakby lekko unoszą się nad posadzką kaplicy, tworząc żywe dopełnienie fresków...
N O T A T K I  Z  P O D R Ó Ż Y
Kaplica Sykstyńska, (obok - fragment fresku sklepienia), foto z archiwum autora
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P R Z Y M I E R Z E  Z  Ż Y C I E M
Mykeny, lokalizacja pałacu Agamemnona, foto z archiwum autora.
M Y K E N Y
Pałac Agamemnona, Mykeny 2005
Siedzę sam w ruinach pałacu. Czuję, że ktoś mnie obserwuje z sąsiedniej ściany 
góry. Potęga, pycha, miłość, zdrada i śmierć... Światło czyni misterium pejzażu, w 
którym niemo uczestniczę...
Kto to jest? Kozica, niczym satyr nieruchomo przygląda się mnie, zastygłemu w przestrzeni 
pałacu Agamemnona.
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N O T A T K I  Z  P O D R Ó Ż Y
Tomasz Nowak, 2005, Ramblas 45
tusz/papier, 15 x 21 cm
B A R C E L O N A
Ramblas 46, El Pollo Campero, Barcoelona 2005
Przy Ramblas 46 w El Pollo Campero, odpoczywałem po bogatym dniu, spędzonym 
w muzeach i galeriach, spożywając tzw. specjalność zakładu popijaną białym, wytraw-
nym winem.
Próbowałem usystematyzować miniony dzień, oraz pobyt w Hiszpanii. Czas i miejsce 
sprzyjał wymianie myśli na temat tego, czego do tej pory mogłem doświadczyć. Inspi-
rujący czas i przestrzeń...
Nagle postaci z obrazów Goi, Velazqueza, zaczęły pojawiać się w barze. Atmos-
fera coraz bardziej sprzyjała zawiązywaniu się rozmów, wymianie myśli na temat 
tego, co wydarzało się w muzeach hiszpańskich i ciągiem dalszym tu i teraz. Ten 
- z pozoru banalny - wybór miejsca na lokację, dał początek niezwykłej podróży
w świat malarstwa i źródeł jego inspiracji.  
Tomasz Nowak, 2006, Rambla, pastel/papier, 23 x 30 cm
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P R Z Y M I E R Z E  Z  Ż Y C I E M
Madonny i Anioły - prezentacja prac malarskich inspirowanych ﬁgurami madonn i aniołów z przydrożnych kaplic oraz lokalnej nekropoli.
oraz wystąpienie po mszy świętej na temat autorskiej realizacji podczas pleneru malarskiego organizowanego przez Akademię Sztuk Pięknych w Gdańsku
R O D O W O
Kościół pod wezwaniem św. Stanislawa Kostki, Rodowo 2006
Opowiadałem o powodach i treściach prezentowanych w przestrzeniach świątyni 
moich obrazów. Pierwszy raz z ambony! Wielka trema... O malarstwie.
W niedzielę, po sumie - odbiorcy byli bardzo wyrozumiali - zostali po mszy i cierpliwie 
wysłuchali tego, o czym próbowałem mówić.
* * *
Słowo na niedziele o malarstwie. Nikt mi nie uwierzy.
Prezentacja prac malarskich w kościele
pw. Św. Stanisława Kostki w Rodowie
31
N O T A T K I  Z  P O D R Ó Ż Y
Caravaggio, 1600-1601, Nawrócenie św. Pawła
w drodze do Damaszku, olej/płótno, 230 x 175 cm.
R Z Y M
Kościół św. Ludwika Króla Francji, Rzym 2006
Caravaggio, 1598 - Powołanie św. Mateusza. Olej/płótno, 322 x 340 cm. Pierwsza udu-
chowiona codzienność, bez koturnów niedostępności - aż tchu brakuje.
Tak bardzo współczesna interpretacja, ciągle żywa. Mam wrażenie, że wciąż trwa, 
nie ma zakończenia.
Niesamowite odczucie codziennego potu.
Bazylika Najświętszej Marii Panny Wszystkich Ludzi, Rzym 2006
Caravaggio, 1600-1601, Nawrócenie świętego Pawła w drodze do Damaszku. Olej/płótno,
230 x175 cm.
Viva la pittura! Complesso del Vittoriano - wystawa Matissa i Bonnarda.
Caravaggio, 1598, Powołanie św. Mateusza, olej/płótno, 322 x 340 cm (detal)
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P R Z Y M I E R Z E  Z  Ż Y C I E M
Willa Misteriów, Misteria dionizyjskie (detal)
foto z archiwum autora
P O M P E J E
Willa Misteriów, Pompeje 2006
Rozwój sztuki europejskiej... Źródło sztuki współczesnej. Tak, tu trzeba być, od tego 
zacząć. Kurs obowiązkowy.
O R V I E T O
Kaplica San Brizio, Orvieto 2006
Freski Luca Signorelliego. Mroczna historia Antychrysta, raj, piekło, zmartwychwstanie.
Katedra niczym lukrowany tort w przestrzeni błękitu nieba i szarej anatomii miasta.
W Katedrze del Duomo Kaplica San Brizioo - posłuszne formy, które budują wyobrażenie 
o nas, o naszej codzienności - działają!
Niezwykle bogaty, rzeźbiarski program ikonograﬁczny fasady.
Lorenzo Maitani, 1310-30, Sąd Ostateczny, detal czwartego ﬁlaru fasady katedry w Orvieto, foto z archiwum autora
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N O T A T K I  Z  P O D R Ó Ż Y
G D A Ń S K
Muzeum Narodowe w Gdańsku, 2007
Oliwski Pałac Opatów, a w nim Nowi Dawni Mistrzowie - ideą wystawy miał być powrót 
do tzw. źródeł sztuki...
Co jest źródłem sztuki? Czy tylko forma mimetyczna, czy myśl ją kreująca, treść?
Jaka treść? Odnosząca się do czego, do jakich wartości? Czy powtarzalność warsztatowa 
budująca współczesne treści jest wystarczającym powodem na stwierdzenie, że sztuka 
ma się dobrze - w tym malarstwo i rzeźba?
A może, to już koniec sztuki...
Wystawa mnie wciągnęła, ale z innych powodów - nie uzyskałem odpowiedzi na pro-
gramowe hasło. Poza tym - więcej takich problemowych wystaw!
Okładka wydawnictwa Donalda Kuspita, 
Koniec sztuki, foto z archiwum autora
w tle, obraz Nurek Davida Ligare z 2003 roku, olej/płótno, 48x120 cali, foto z archiwum autora
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Okładka katalogu wystawy malarstwa 
Soutine w Pinacotheque de Paris.
P A R Y Ż
Wystawa Chaima Soutine, Paryż 2007
Oczywiście dużo, mnóstwo tak... Wszystko robi wrażenie - architektura pospołu
z malarstwem, jego autorami oraz ich oddechami - tuż, tuż.
 
Fascynująca wystawa Chaima Soutine. Agresja i przemoc, z jaką naciera na płótno, 
niesamowite. Przy takiej ilości motywów i tematów, tak - teraz uświadomiłem sobie 
wielką agresję w kreacji Soutina. Nie tylko w znanym mi wcześniej Wołu, widzianym 
w Muzeum Mineapollis.
Czy ta przemoc, staje się fascynującym środkiem, budującym przestrzeń płótna? 
Soutine tak wiele z nich świadomie unicestwił!
Dziś już nic - ławeczka, resztki słońca i Soutine na dobicie. Teraz - tylko na papierze. 
Nie lubię paryskich kelnerów.
Kaplica Sainte Chapelle (poł. XIII wieku), Paryż 2007 
Ogólnie przytłaczający efekt. Przestrzeń doświadczania światła. Program ikonogra-
ﬁczny raczej bogaty, ale czy czytelny i dostępny? Raczej nie.
Więc po co tyle zabiegów literackich? Zagadki średniowiecznych władców...
P R Z Y M I E R Z E  Z  Ż Y C I E M
Witraże kaplicy Sainte Chapelle, foto z archiwum autora
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V E N C E
Kaplica Matki Boskiej Różańcowej, Vence 2007
Nie wierzyłem - zobaczyłem - uwierzyłem. A przecież wciąż nie wierzę w to, co się 
stało ze sztuką w kościołach.
Gdzie się podziała, dlaczego nie ma szans manifestowania współczesnego czasu, 
ludzi, ich myśli? A raczej braku myśli i reﬂeksji,.
Nie ma sztuki, nie ma przekazu. Czy istnieje, wobec tego, wiara? Czy jest tylko przy-
zwyczajenie, nawet nie tradycja.
A przecież, można. Naprawdę można...
N O T A T K I  Z  P O D R Ó Ż Y
Henri Matisse, 1940-53, witraż Drzewo życia (detal), Kaplica Matki Boskiej Różańcowej w Vence, foto z archiwum autora
Henri Matisse, 1940-53, rysunek nad wejściem
w Kaplicy Matki Boskiej Różańcowej.
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D A N I A
Gliptoteka, Kopenhaga 2008
Zajmująca przestrzeń dziewiętnastowiecznej architektury, połączonej z wielką kul-
turą współczesnymi rozwiązaniami architektonicznymi.
Wczesny Van Gogh... Studium wybranego motywu z pejzażu miasta, przeprowa-
dzone z wielką uwagą. Szczera w swym przekazie praca.
Trzeba pamiętać co zostanie. Co może zostać, co może być identyﬁkowane z twoją 
osobą - świadomość przekazu, powodu...
 W końcu, czym jest malarstwo?
Louisiana Museum, Humlebæk 2008 
...tuż nad Bałtykiem. Galeria Sztuki Współczesnej.
P R Z Y M I E R Z E  Z  Ż Y C I E M
Henry Morre, 1963-64, Two Piece Reclining 
Figure No 5, brąz, Louisiana Museum 
Auguste Rodine, 1880, The Shade, brąz, Gliptoteka w Kopenhadze, foto z archiwum autoraZimowy ogród w Gliptotece, Kopenhaga
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T R E B L I N K A
Muzeum Walki i Meczeństwa w Treblince, 2012
Jako autor stanąłem przed próbą opowiedzenia i zamanifestowania pamięci o wy-
darzeniach hańbiących historię ludzkości. Nie ukrywam, że długo zastanawiałem 
się, czy w ogóle mam prawo podejmować ten temat.
Odwołując się do świadectw przeszłości, dążyłem do skomponowania swoistej mo-
dlitwy poświeconej Pamięci. Pamięci, której formą stały się dla mnie, pozbawione 
koloru, kompozycje manifestujące traumę zagłady.
W cyklu prac Cisza pamięci, pragnąłem za pomocą malarskich środków wyrazu prze-
kazać przeżycia, związane z moim doświadczeniem bycia w miejscu tamtych wyda-
rzeń oraz z moją świadomością przeszłości. 
Poprzez wypowiedź malarską, pragnąłem zaznaczyć potrzebę pamięci o Wczoraj,
w naszej przestrzeni Dzisiaj.
N O T A T K I  Z  P O D R Ó Ż Y
Tomasz Nowak, 2012, Cisza Pamięci II - poliptyk, 
technika mieszana (detal)
Tomasz Nowak, 2012, Cisza Pamięci II - poliptyk, technika mieszana
Tomasz Nowak, 2012, Cisza Pamięci I - poliptyk, 
technika mieszana (fragment)
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P R Z Y M I E R Z E  Z  Ż Y C I E M
Transgresja
Rozwój sztuki, jak i rozwój człowieka, polega zawsze
na przekraczaniu pewnych granic. Owo przekraczanie
jest dążeniem do osiągnięcia nowych wyników.
W moich realizacjach zawsze dążę poza to, czego już
doświadczyłem. Ten ciągły eksperyment jest ważnym 
elementem w moim procesie twórczym.
K R E A C J A  I  I K O N G R A F I A
Lata 2005-2012 to okres poświęcony poszukiwaniu formy malarskiej, która najpełniej 
pozwoliłaby mi na ukonkretnienie moich spostrzeżeń w odniesieniu do mojego do-
świadczania życia. Moje działania skierowane zostały w sferę doświadczania do tej 
pory pomijaną. W odniesieniu do kultur, które budują współczesne relacje między-
ludzkie, próbuję odnaleźć swoją drogę harmonii z otaczającym światem. Malarstwo, 
które pozostaje bezpośrednio dla mnie jedynym, szczerym, pełnowartościowym 
środkiem przekazu jest, przede wszystkim, medium - możliwością, szansą zapisa-
nia i wyrażenia - określenia samego siebie. Treści odnoszące się do poznania siebie, 
przez przywoływanie minionych obrazów, w konfrontacji z teraźniejszością, ze swo-
ją ułomnością widzenia, interpretowania świata - tej zewnętrzności widzianej i tej 
impulsywnej, podświadomej - próbuję przekazywać również poprzez wyszukanie 
odpowiedniego tematu obrazu, motywu - jak mówił Cezanne lub libretta - jak okre-
ślają amatorzy opery. 
Motyw zmieniał się więc nie tylko w miarę zmiany potrzeby wyrażanych treści
i formy, ale w miarę zmiany powodów i celów, dla których maluję. W miarę zmie-
niających się potrzeb wyabstrahowania obrazu z natury (pejzażu), jako źródła in-
spiracji, na rzecz malarstwa ﬁguratywnego, wraz z jego formą opisowości, narracji 
przedmiotów i zdarzeń, którymi żyje człowiek. Do spektrum moich środków wyrazu 
wszedł zatem, poza elementami formalnymi  - malarskimi, także element literacki. 
Osadzony w pejzażach wielu krajów i kultur nie tylko europejskich, próbowałem po-
przez ich motywy przedstawić prawdę, dotyczącą mojej przestrzeni, moich emocji, 
którym się poddawałem podczas mojej podróży poznawania. Forma pejzażu do 
tej pory (tj. do roku 2005) była dominującym motywem moich twórczych remini-
scencji.
W lipcu 2003 brałem udział w międzynarodowym plenerze na Słowacji, którego 
patronem był Mistrz Paweł z Lewoczy (ur. ~1460-1480, zm. ~1537-1542) i jego twór-
czość. Dzieła Mistrza Pawła mogłem poznawać w kościele św. Jakuba w Lewoczy 
oraz w miejscowym Muzeum, poświęconym twórczości rzeźbiarza. Podjąłem próbę 
malarskiej interpretacji napięć i wyrazu rzeźby średniowiecznego artysty. Pragną-
łem swoimi środkami, dla mnie emocjonalnie najbliższymi, przekazać wrażenia i tre-
Tomasz Nowak, 2006, Pejzaż
olej/płótno, 130 x 81cm
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T R A N S G R E S J A
Tomasz Nowak, 2007, Madonna z Levocy 
olej/płótno120 x 90 cm (fragment)
ści odnoszące do zdarzenia. Miejsce i okoliczności mojego pobytu w Lewoczy oraz 
rzeźby średniowiecznego mistrza Pawła, wywołały we mnie zaskakująca reakcję 
- sprowokowały mnie do zbudowania własnego wizerunku Madonny. Wizerunku 
Madonny Dnia Każdego z jej troskami, radościami, namiętnościami, tolerancją i mo-
mentami zwątpienia. Obecność na plenerze mojej żony zwielokrotniła pierwiastek 
duchowy i emocjonalny w kreowaniu obrazu. Obrazu, który nabierał wymowy w kon-
tekście związku między dwojgiem ludzi. 
Mój obraz Madonny, będącej synonimem bezgranicznej uniwersalnej miłości, w moich 
intencjach stawał się odbiciem naszego intymnego uczucia... Przestrzeń świątyni, 
a w niej realizacje Mistrza Pawła, sprowokowały mnie do kreowania i budowania
w moich obrazach treści odnoszących się, bezpośrednio, do mojego życia.
Według mnie istotne jest emocjonalne doświadczanie życia przez każdego człowie-
ka. Mówię o tym w kolejnych moich indywidualnych wystawach, których przykłady 
podaję poniżej. Tytułowa Madonna staje się tu synonimem uniwersalnej, wielo-
aspektowej miłości, która w życiu jest przecież miłością konkretnych ludzi, miłością 
do kraju, do ziemi, do przymierza z życiem.  
Moja Madonna, Teatr Miejski w Lewoczy (Słowacja).
Realizacja malarska podczas międzynarodowego pleneru interdyscyplinarnego w ramach 
Festiwalu Kultury pt. Dni Mistrza Pawła z Lewoczy, Lewocza 2003.
Madonny, Kościół p.w. św. Stanisław Kostki, Rodowo 2006.
Wystawa indywidualna w ramach XVII Pleneru rzeźbiarsko-malarskiego organizowanego 
przez Akademię Sztuk Pięknych w Gdańsku.
Madonny
Cykl obrazów inspirowanych rzeźbami z warsztatu Mistrza Pawła z Lewoczy, znajdujących 
się w kościele św. Marcina w Lipanach na Słowacji. Realizacja w ramach II Międzynarodo-
wego Pleneru Malarskiego.
Pejzaże i Madonny, Galeria EL, Elbląg 2007.
Madonna, Galeria Łazienkowska, Warszawa 2007/2008.
Madonna - min Kvinna, Galleri-Atelie UNA, Bjarred (Szwecja) 2008.
Madonna, Galeria Szkoły Sztuk Pięknych w Berdyczowie (Ukraina), 2008.
Wystawa w ramach Dni Kultury Polskiej.
Przymierze z życiem, Muzeum Ziemi Bieckiej, Biecz 2009.
Ekspresja ruchu - ekspresja dotyku, Galeria Rakowiec, Warszawa 2009.
Wystawa w ramach prezentacji grupy Front Sztuki. 
Kolejne wystawy z lat 2010 i 2011, dokumentują zmieniającą się formę zapisu emocji. 
Wyrażeniu temu służyły również kreowane przeze mnie tytuły wystaw: Jest jak Jest 
(Galeria Akademii Podlaskiej, Siedlce 2010) oraz Każdy dzień (Galeria MDK Mińsk Ma-
zowiecki 2011). Miały one dopełniać przesłanie moich prezentacji malarskich. Zwra-
całem nimi uwagę na zagrożenia, jakie niesie „rytuał” powtarzalności, czy zgubny 
wpływ rutyny czynności i przyzwyczajeń na odczuwanie miłości w związku. Obie-
ma wystawami chciałem jednak przekazać nadzieję, iż codzienność obowiązków 
może także wzmacniać świadomość miłości dwojga ludzi.
Czas Lewoczy był bardzo istotnym czynnikiem, który wpłynął ewolucyjnie na zmia-
nę motywu moich obrazów. W tym czasie zacząłem analizować siebie przez pry-
zmat emocji, a malowanie traktować, jako swoistego rodzaju spowiedź. Realizacje 
pejzażowe dały mi wielkie doświadczenie w budowaniu i kreacji mojego znaku ma-
larskiego. Nie dawały mi jednak poczucia pełnej wypowiedzi moich myśli. Pejzaż 
zawsze jest i pozostanie w sferze moich fascynacji. Jego rola, jako źródła inspiracji, 
ma nadal duże znaczenie w rozwoju mojej świadomości. Moja myśl malarska zaczę-
ła jednak ewoluować.
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...w wypowiadaniu się malarstwem dotarłem do źródeł inspiracji pozawizualnych.
W sposób naturalny wkroczyłem w sferę odczuć, doznań odnoszących się do mo-
ich spotkań z różnymi kulturami, obiektami sztuki, czy też osobami. Obecnie źró-
dłem inspiracji mojej sztuki jest - postrzegana zarówno ﬁzycznie, jak i metaﬁzycznie 
- natura człowieka.
M O T Y W  M A D O N N Y
Moja intymna prawda
Motyw Madonny stał się interpretacją mojej intymnej prawdy. Powodem do przed-
stawienia możliwie prawdziwego wizerunku idei, a zarazem otwierającego się na 
przestrzeń doznań innych, niż forma nawiązująca do treści czysto religijnych.
Ma sugerować jasność wypowiedzi zawierającej fascynację życiem. Poprzez wie-
loznaczność stosowanej symboliki pragnę nawiązać do takich zjawisk, jak miłość, 
zagrożenie, pasja, tajemnica.
Wszystkie te elementy budują mój związek z najbliższą mi osobą, a zarazem odda-
ją hołd Jej osobie oraz Jej znaczącej roli w drodze doświadczania życia. Madonna, 
pojawiająca się, jako główny element w kompozycjach, ewoluuje w następnych re-
alizacjach w formę białej postaci.
M O T Y W  B I A Ł E J  P O S T A C I
Aura spokoju
Biała postać jest dominująca formą kompozycji. Biel w warstwie treściowej nawią-
zuje w moim znakowaniu do czystości i wiary w dobro przekazywanych emocji i 
intencji w budowaniu związku między dwojgiem.
Otaczająca czerń, wypełniająca przestrzeń płótna, zdradza wyłaniające się w eks-
tatycznym uniesieniu postacie - demony. Fakt ten nie zmienia siły oddziaływania 
czystości przekazu postaci.  Wręcz przeciwnie - biel dominuje w całości przekazu 
kompozycji. W statyce niczym nie wzruszonej pozy, z dużym spokojem odnosi się 
do sytuacji, w których się znajduje. Istnienie jej jest jakby podświadome, ale tworzy 
wobec licznych zagrożeń aurę spokoju, czy wręcz obojętności. Ten spokój i rozwaga 
zdają się dominować w kompozycjach, dając nadzieję...
P R Z Y M I E R Z E  Z  Ż Y C I E M
Tomasz Nowak, 2009, Anioł, olej/płótno, 110 x 80 cm
Tomasz Nowak, 2008, Madonna z Levocy 
olej/płótno, 120 x 90 cm
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T R A N S G R E S J A
Tomasz Nowak, 2008, Rambla
olej/płótno, 100 x 50 cm (z lewej - detale)
M O T Y W  B Y K A
Wrażliwość autonomiczna
Płaszczyzna, na której - w opozycji do niej - pojawia się archaiczna forma byka. For-
ma, jakby przeniesiona ze ścian prehistorycznych świątyń, przedstawiona w ruchu, 
z pochylonym łbem, gotowym do starcia, ataku.
Ataku wymierzonego - w co, lub kogo i dlaczego byk? W moich kompozycjach byk 
jest symbolem autonomicznej wrażliwości. Byk, jako symbol nieustannej walki. Byk, 
jako personiﬁkacja mojej samotnej walki - poznania i doświadczania. Napięcie formy 
zwierzęcia rozsadza przestrzeń - jest niecierpliwa, za nią cienie i kształty niedookre-
ślone, chaos...
Zwierzę mieści się w kadrze, jakby przypadkowym, przez mgnienie, jak jeden z mo-
tywów - chwil, budujących dzień, może życie. Motyw, który wypłynął z zapłodnio-
nej wydarzeniem, spotkaniem - podświadomości.
R A M B L A
Ona i ja. My.
To obrazy,  które mają dla mnie przede wszystkim ogromne znaczenie emocjonalne. 
W kompozycjach tych byk jest symbolem mojej autonomicznej wrażliwości.
Postać kobiety, natomiast - alegorycznej i onirycznej - to chęć wyrażenia auten-
tycznego związku między dwojgiem. To imperatyw ciągłego szukania odpowiedzi
na pytanie, co w nas, we mnie jest prawdziwe, autentyczne - w ciągłym szukaniu
i poznawaniu siebie.
Tomasz Nowak, 2007, Rambla, olej/płótno, 90 x 120 cm
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M O T Y W  Z  P A N E M  J A N E M
Jan Himilsbach
Treści tych kompozycji nawiązują do postaci Jana Himilsbacha. Komentuję w nich 
postać, zjawisko pt. Himilsbach. 
Osoba Jana Himilsbacha jest tak mocno zrośnięta z kulturą, nie zawsze przecież pogod-
nego i śmiesznego PRL-u, że trudno zbudować oryginalną wypowiedź, przybliżającą 
współczesnemu odbiorcy tę postać - legendę. Sam Jan Himilsbach pozostaje wciąż
w naszej kulturze zjawiskiem nieco surrealistycznym, zbudowanym w oparciu o relacje
i anegdoty środowisk, w których się pojawiał, wprowadzając często zamęt i niepokój. 
Ale istnieje też Jan Himilsbach w sposób naturalny i bezpośredni komentujący otaczającą 
go rzeczywistość - w swoich opowiadaniach i kreacjach aktorskich. 
M O T Y W  B E R D Y C Z O W S K I
Rzeczywistość propagandowa
Kadry będące moją narracją na temat zdarzeń, które dostarczyły wielu cennych ob-
serwacji. Podczas pobytu na Ukrainie w mieście Berdyczów, byłem świadkiem dość 
specyﬁcznego traktowania elity profesorskiej przez elitę władzy.
Jednocześnie bardzo zaimponowało mi ich zaangażowanie w proces krzewienia
kultury wysokiej. W propagandowej rzeczywistości politycznego reżimu, moje 
doświadczenia i obserwacje stały się motywem czterech kompozycji malarskich,
których treścią jest mroczny, „kafkowski” klimat tego miejsca. Miejsca oderwanego
od godnego współistnienia prawdziwych wartości. 
P R Z Y M I E R Z E  Z  Ż Y C I E M
Tomasz Nowak, 2009, Sanatorium Prolisok
olej/płótno,100 x 70 cm
Tomasz Nowak, 2009, Berdyczowski splin 
olej/płótno,100 x 70 cm
Tomasz Nowak, 2009, Ballada o Panu Janie
olej/płótno, 81 x 130 cm
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P R Z Y M I E R Z E  N A T U R Y  I  I D E I
Przymierze natury i idei
W latach 2002 -2007 odbyłem liczne podróże do centrów
kultury i sztuki europejskiej. Wyjazdy miały charakter poznawczy,
ale i inspirujący. Poddając się bodźcom, zatrzymywałem się
na motywach, które najpełniej oddadzą istotę głęboko
intelektualnego przeżycia. Przeżycia  odnoszącego się bezpośrednio
do moich doświadczeń i moich emocji w procesie budowania
każdego dnia mojego życia.   
D O Ś W I A D C Z A N I E  I  R E A G O W A N I E
W realizacjach moich kompozycji malarskich zaczęły pojawiać się formy przestrze-
ni, które w sposób niebezpośredni nawiązywały do pejzażu (natury). Jednocześnie 
nadawały kształt  ideom eksplorowanych przeze mnie obiektów sztuki i obszarów 
kultury danego kraju. 
Osobliwie zaś Grecja była dla mnie - z jednej strony - krajem, regionem geogra-
ﬁcznym ze swoim charakterystycznym pejzażem, z drugiej zaś strony - Grecja to 
hasło, które pobudzało zawsze moją wyobraźnię i przywoływało wyimaginowane 
obrazy z dzieciństwa. Wracałem niejako tym samym do tropów moich fascynacji 
dziecięco - młodzieńczych z podkrakowskiego domu Babci. Wracały obrazy zbu-
dowane na podstawie przeczytanych lektur, opowieści o kłótliwych i podstępnych 
bogach z Olimpu, o mężnym Prometeuszu i pracowitym Heraklesie, zagubionym 
Odyseuszu...
Grecja. Postaci i miejsca, które z jednej strony były bytami w świecie ﬁkcji, nieokreślo-
nymi formami przeczuć, przeżyć, lęków lub fascynacji moich - dziecka, młodzieńca, 
z drugiej strony, te postacie i miejsca, w pewnej części będące prawdą historyczną. 
Obie te rzeczywistości: rzeczywistość natury i rzeczywistość idei są fundamentem cy-
wilizacji zachodnioeuropejskiej, co zrozumiałem znacznie później. Ta Grecja, której 
jedność natury i idei manifestowana w formach sztuki oddziałuje do dziś, nie tylko 
na mnie, jest symbolem przymierza  świata duchowego i ﬁzycznego, które tworzy 
życie człowieka. 
Moje podróże do Grecji - w roku 2004 i następna - w roku 2007. 
W czasie pierwszej, pobyt w Atenach: Narodowe Muzeum Archeologiczne, Muzeum 
Sztuki Cykladzkiej i Antycznej Goulandrisa, Akropol, świątynia Zeusa Olimpijskie-
go, Rzymskie Forum, w Delfach - Muzeum, Koryncie, Mykenach, Olimpii - Muzeum
Archeologiczne oraz na przylądku Sounion ze świątynią Posejdona, częścią sanktu-
arium poświęconego bogowi morza. Kolejną podróż po Grecji zacząłem od miasta 
Wergina, miejsca pochówków królów macedońskich. Następnie bizantyjskie Saloniki
Tomasz Nowak, 2005, z Areopagu
olej/płótno, 170 x 116 cm
Tomasz Nowak, 2006, Axaja
olej/płótno, 120 x 90 cm
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ze świątyniami Panagia Chalkeon, Panagia Ahiropiitos, Agia Soﬁa i Muzeum Archeolo-
gicznym. Następnie zespół klasztorny Meteory, okolice góry Olimp, przesmyk Termo-
pile, Teby - Muzeum Archeologiczne, Pireus - Muzeum Archeologiczne oraz Ateny - 
Akropol, Agora, Forum rzymskie. Miejsca pełne wspomnień, myśli, wrażeń i anegdot. 
Poddając się tym bodźcom zatrzymywałem się na motywach, które najpełniej od-
dadzą istotę głęboko intelektualnego przeżycia. Przeżycia odnoszącego się bez-
pośrednio do moich doświadczeń i moich emocji w procesie budowania każdego 
dnia mojego życia.
Im bardziej czuję, im bardziej jestem przekonany, że chodzi o ten właśnie motyw, 
tym dalej docieram do treści. Treści budujących moją tożsamość poprzez materię 
malarską. Inspirując się motywami i miejscami, zdarzeniami, które miały miejsce 
podczas mojego doświadczania, dążę do ukazania wartości nieprzemijalnych war-
tości, które budują moje życie - tu i teraz. Doświadczanie, milczenie, reagowanie. 
Wyczucie swojego rytmu, wsłuchanie się w puls każdej chwili, godziny, dnia.
Zawsze jest jakiś kontekst, mieszczę się w nim, bądź nie. Uważam że w doświadczaniu 
siebie, ważne jest doświadczanie czasu - teraz, wczoraj, jutro. Obrazy wracają, wracają 
pytania. Czy to na pewno jest obraz mojej prawdy? Czy się z nim identyﬁkuję?
W pracowni jest dobre światło. Jeszcze pozamiatam, poprzestawiam, może herbat-
ka. Wnoszę blejtram, opieram o ścianę i.... no tak, to jeszcze nie to. Co ja próbuję 
udowodnić, a może raczej - powiedzieć? Opowiedzieć, może sprowokować?
P R Z Y M I E R Z E  Z  Ż Y C I E M
Tomasz Nowak, 2006, Madonna
olej/płótno, 50 x 40 cm
Tomasz Nowak, 2008, Minotaur według Picassa, olej/płótno, 90 x 120 cm
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P R Z Y M I E R Z E  N A T U R Y  I  I D E I
Najważniejsze, aby w sposób właściwy tylko i wyłącznie dla mnie! Ważny jest powód 
i treść przesłania. Podróże, ludzie, zdarzenia. Tak trudno skoncentrować się na konkret-
nym motywie zachowując jedność myśli i formy przekazu. Często wydaje mi się, że 
jestem w danej sytuacji po raz pierwszy lub wręcz przeciwnie - już to przeżyłem, ale 
z innej perspektywy. Spotkania i miejsca kuszą swą powierzchowną atrakcyjnością. 
Obrazy kreowane przeze mnie często wydają mi się nie powiązane ze sobą.
Dobór płaszczyzny wydaje mi się przypadkowy, wzmaga odbiór wyrwany z kon-
tekstu, moich intencji i myśli, a czasem przeciwnie - wydaje się trafną kontynuacją 
poprzednich obrazów - całościowego, jednorodnego, choć bogatego w swej różno-
rodności oglądu rzeczywistości. Nie ma, według mnie, konsekwentnej logiki gwaran-
tującej możliwość pełnego postrzegania świata i możliwość określenia wrażenia. Stąd 
przymierze człowieka ze światem jest zjawiskiem wyjątkowym, jednostkowym, nie 
dającym się racjonalnie przewidzieć, a tym bardziej zaplanować...
Jeśli sztuką jest forma istnienia przymierza człowieka z jego życiem, to pojęcie pro-
jektu dzieła sztuki lub pojęcie projektu artystycznego są błędami semantycznymi. 
Logiczne myślenie w próbie ujęcia prawdy bywa często zawodne. Logiczne myśle-
nie nie ujmuje wartości z dziedziny metaﬁzyki. 
Próbuję odnaleźć sens - prawdę obrazów, które by mnie wyrażały poprzez wybrany 
kolejny motyw, temat, związany bezpośrednio z moimi myślami i przeżyciami.
Regulując oddech zaczynam kolejny obraz... 
Tomasz Nowak, 2006, Dionizje
olej/płótno, 130 x 81 cm (fragment)
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P R Z Y M I E R Z E  Z  Ż Y C I E M
Zamiast epilogu
Malarstwo, od początku istnienia ośrodka akademickiego,
z którym jestem związany, zajmowało i zajmuje poczesne miejsce
w procesie dydaktycznym i kształtowaniu postaw odbiorcy.
M O J A  P R Z E S T R Z E Ń  S Z T U K
Już pierwszy Rektor doc. dr hab. Józef Kozłowski poprzez eksponowanie polskiego ma-
larstwa współczesnego uwrażliwiał i edukował szeroko pojętą społeczność akademicką. 
W latach 1969-71 zapoczątkował nabywanie prac malarskich polskich twórców. Wśród 
obiektów malarskich znalazły się między innymi prace takich malarzy, jak Stefan Gierow-
ski, Rajmund Ziemski, Lech Ratajczyk, Alfred Lenica, Wanda Paklikowska-Winnicka
czy Józef Szajna. 
W roku 2007 - kontynuując zamysł poprzedników - zainaugurowałem działalność Galerii
Akademii Podlaskiej - obecnie Przestrzeń sztuk UPH w Siedlcach. 
W programie Galerii podkreślam promowanie autorów idei sztuki ambitnej i poszu-
kującej. Zwracam uwagę na istotną funkcję dopełnienia cyklu dydaktycznego oraz 
procesu wychowania i edukacji poprzez sztukę. Działalność moja jest świadectwem 
na to, iż sztuki piękne w dalszym ciągu zajmują poczesne miejsce w naszej uczelni. 
W Galerii miały miejsce między innymi wystawy malarstwa absolwentów z pracow-
ni tych artystów, których prace dały początek oryginalnej kolekcji malarstwa naszej 
uczelni w latach siedemdziesiątych XX wieku.
W czerwcu roku 2007 miała miejsce wystawa malarstwa autorstwa Wojciecha Cie-
śniewskiego - asystenta profesora Rajmunda Ziemskiego w Pracowni Malarstwa
w latach 1990-2001. Z tejże pracowni pochodzą również: artysta malarz Marek Zając
(prezentacja w Galerii AP w listopadzie 2007 roku), Artur Winiarski (prezentacja 
w lutym 2008 roku) oraz malarka Magda Fokt (prezentacja w kwietniu 2008 roku).
W marcu 2009 roku Galeria prezentowała malarstwo prekursora polskiego neoekspre-
sjonizmu Krzysztofa Wachowiaka. Profesor Wachowiak jest dyplomantem z pracowni 
profesora Stefana Gierowskiego na Wydziale Malarstwa ASP w Warszawie.
Zaznaczając aktywność organizacyjną, pragnę podkreślić jej związki z moim procesem 
tworzenia oraz budowania świadomości i znaczenia sztuki w społeczeństwie. Uważam
bowiem, iż organizowanie przedsięwzięć o charakterze artystyczno-kulturalnym
tworzy naturalny rytm poznania i kreacji twórczych. Takie działanie pozwala mi naj-
pełniej wejść w rytm tworzenia. Wymienione fakty, może nie w sposób bezpośredni,
miały jednak wpływ na ukształtowanie mnie, jako samodzielnego artysty, pedagoga 
i propagatora sztuki. W dużym stopniu dopingowały mnie do podjęcia samodzielnej 
drogi w procesie autorskich kreacji artystycznych, pedagogicznych i organizacyjnych.
     
Tomasz Nowak, 2008, Rambla
olej/płótno, 120 x 90 cm Siedlce, kwiecień 2013
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O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
Obrazy
Malarstwo jest bezpośrednio dla mnie  rzeczywistym sposobem
interpretowania świata i sposobem porozumiewania się z nim.
Sytuacje w jakich się znajduję, ludzie z którymi obcuję, wyzwalają
we mnie określone reakcje, wywołują określone postawy.
2 0 0 6 - 2 0 1 2
Możliwość rozluźnienia krępujących mnie schematów, ujawnienia spontaniczności,
pobudzenia wyobraźni, powrotu do autentycznych relacji międzyludzkich daje mi 
między innymi malarstwo. Malarstwo to otwarcie, to percepcja otaczającej mnie
rzeczywistości. To potrzeba wyartykułowania na nowo podstawowych prawd, uświa-
domienia sobie swojego miejsca w świecie i pozostawienia własnego, niepowtarzal-
nego i niekopiowalnego śladu. 
Utożsamiam się z tym, co najbardziej osobiste, co uwarunkowane osobistymi tylko 
motywacjami. Nieustannie odnawiam stosunki z naturalnym otoczeniem. Uaktywnia-
jąc i rytmizując kolor, dążę do osiągnięcia „głębi” obrazu. Często barwa użyta w moich 
kompozycjach, przez konotacje z naturą staje się jednocześnie pojęciowo wartością 
niedookreśloną, choć w swej formie wyraźnie nawiązuje do źródła inspiracji.
Tomasz Nowak, 2007, Rambla, olej/płótno, 90 x 120 cm (fragment)
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T O M A S Z  N O W A K
Dionizje, 2006, olej/płótno 130 x 81
49
Ona, 2008, olej/płótno120 x 90
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
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T O M A S Z  N O W A K
Nasza Madonna, 2006, olej/płótno 110 x 100
51
Rambla, 2008, olej/płótno, 120 x 90
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
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T O M A S Z  N O W A K
Axaja, 2006, olej/płótno, 120 x 90
53
Dionizje, 2006, olej/płótno, 130 x 81
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
54
T O M A S Z  N O W A K
z Lewoczy, 2008, olej/płótno, 120 x 90
55
Anioł, 2009, olej/płótno, 110 x 100
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
56
T O M A S Z  N O W A K
Putta, 2008, olej/płótno, 120 x 90
57
Przeznaczenie, 2007, olej/płótno, 120 x 90
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
58
T O M A S Z  N O W A K
Rambla, 2007, olej/płótno, 90 x 120
59
Minotaur według Picassa, olej/płótno, 90 x 120
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
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T O M A S Z  N O W A K
Anioł z Rodowa, 2006, olej/płótno, 110 x 100
61
Madonna, 2008, olej/płótno, 120 x 90
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
62
T O M A S Z  N O W A K
Anioł z Rodowa, 2006, olej/płótno, 120 x 90
63
Madonna z Lewoczy, 2007, olej/płótno, 120 x 90
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
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T O M A S Z  N O W A K
Rambla, 2008, olej/płótno, 100 x 50
65
Anioł ramoli, 2008, olej/płótno, 100 x 50
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
66
T O M A S Z  N O W A K
Rambla, 2008, olej/płótno, 100 x 50
67
Rambla, 2007, olej/płótno, 90 x 120
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
68
T O M A S Z  N O W A K
Bez tytułu, 2009, olej/płótno, 110 x 80
69
Rambla, 2007, olej/płótno, 90 x 120
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
70
T O M A S Z  N O W A K
Bez tytułu, 2009, olej/płótno, 110 x 90
71
Ciągła walka, 2010-2012, tech. mieszana/płótno, 90 x 130
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
72
T O M A S Z  N O W A K
Sanatorium Prolisok, 2009, olej/płótno, 100 x 70
73
Zaloty, 2009, olej/płótno, 110 x 80
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
74
T O M A S Z  N O W A K
Anioł w stodole, 2007, olej/płótno, 110 x 100
75
Anioł, 2012, olej/płótno, 110 x 80
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
76
T O M A S Z  N O W A K
Upadek, 2012, tech. mieszana/płótno, 100 x 110
77
Madonna, 2006, olej/płótno, 50 x 40
O B R A Z Y  2 0 0 6 - 2 0 1 2
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Przymierze z życiem
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T O M A S Z  N O W A K  2 0 1 3
Ballada o Panu Janie, 2009, olej/płótno, 81 x 130
